Biznes Podcast odcinek 9
Justyna Majewska: Od czasu rosyjskiej inwazji na Ukrainę i napływu uchodźców z tego kraju, słowo "pomoc" odmieniamy przez wszystkie przypadki. Żeby była skuteczna, powinna być dobrze zaadresowana i zorganizowana. To właśnie reguluje przyjęta niedawno rządowa specustawa o pomocy uchodźcom z Ukrainy. Teraz będą oni mogli otrzymać numer PESEL, a ich pobyt w naszym kraju będzie uznawany za legalny przez 18 miesięcy. A to znaczy, że będzie można łatwiej i legalnie taką osobę zatrudnić w Polsce. Zmian i ułatwień jest jednak o wiele więcej, a w Biznes Podcast porozmawiamy o nich z Moniką Fedorczuk, Dyrektor Urzędu Pracy w Warszawie. Moniko, prezydent podpisał właśnie przygotowany przez rząd projekt specustawy. Przygotowany w związku z tym, co się dzieje się za naszą wschodnią granicą. Dotyczy owa ustawa obywateli Ukrainy, ale nie wszystkich. Kogo konkretnie? 
Monika Fedorczuk: To znaczy, przede wszystkim celem tej ustawy jest umożliwienie pobytu i legalnej pracy obywatelom Ukrainy, ale ustawa faktycznie nieco różnicuje różne kategorie obywateli Ukrainy. Przede wszystkim mamy najszerszą kategorię, to są osoby, które wjechały do naszego kraju bezpośrednio z terenu Ukrainy, po 24 lutego i te osoby mają prawo pobytu i pracy przez 18 miesięcy, licząc od daty 24 lutego. To jest ważne. Tu są ważne jakby dwa elementy. Po pierwsze bezpośredni wjazd z terenu Ukrainy, czyli nie przez inne kraje, tylko przekroczenie granicy polsko-ukraińskiej i drugi ważny element to jest ta data, czyli po 24 lutego i przez 18 miesięcy. Teraz oczywiście... 
Justyna Majewska: Czyli, przepraszam, wtrącę się, na przykład nie dotyczy to osób, które mają, powiedzmy, pozwolenie na pobyt stały. Ukraińców, którzy mają pozwolenie na pobyt stały. 
Monika Fedorczuk: Jeżeli mają pobyt stały, to to są jakby zupełnie inne sytuacje, ale oczywiście mamy na przykład takie osoby, które przekroczyły, przyjeżdżały, chociażby dzisiejszy przykład, który słyszałam, przyjechały z Egiptu obywatele Ukrainy, bo tam akurat spędzali urlop. Zdecydowali się nie wracać do swojego kraju, tylko przyjechać do Polski. I teraz takie osoby na podstawie przekroczenia granicy, nie było tego przekroczenia granicy polsko-ukraińskiej, one muszą zalegalizować swój pobyt, żeby mieć dostęp do pracy. Czyli muszą się zgłosić do urzędu do spraw cudzoziemców albo do urzędu wojewódzkiego, tam, gdzie mogą uzyskać na przykład zezwolenie na pobyt czasowy. Mamy też osoby, które przed inwazją Rosji na Ukrainę były w Polsce i tutaj ich pobyt, jakby ważność dokumentów, na podstawie których były w Polsce, czyli głównie to są wizy i zezwolenie na pobyt czasowy, ulegają wydłużeniu, ważność tych dokumentów, do 31 grudnia 2022. Czyli to jest ten czas, w którym osoby powinny zadbać o to, żeby mieć przedłużoną ważność dokumentów. 
Justyna Majewska: Moniko, ludzie, którzy szukają w Polsce schronienia, potrzebują dosłownie wszystkiego. Mają w perspektywie spędzenie tutaj kilku albo i nawet kilkunastu miesięcy. Potrzebują albo za chwilę będą potrzebowali pracy. Ustawa, która jest tematem naszej rozmowy, reguluje wiele kwestii, ale ponieważ to jest Biznes Podcast, zacznijmy od tych, które dotyczą polskich przedsiębiorców. Powiedz, proszę, co ja, jako przedsiębiorca, muszę zrobić i jakich formalności dopełnić, żeby zatrudnić osobę, która właśnie przyjechała z Ukrainy. 
Monika Fedorczuk: Specustawa w bardzo dużym stopniu otwiera nasz rynek pracy właśnie na pracę Ukraińców. Jeżeli chciałabyś zatrudnić obywatela Ukrainy, takiego, który przebywa legalnie, a więc jeszcze raz mówię, przybył po 24 lutego, bezpośrednio z terenu Ukrainy, możesz go zatrudnić i zgłosić ten fakt do Powiatowego Urzędu Pracy, to jest przez stronę praca.gov.pl, w ciągu 14 dni od momentu zatrudnienia. Czyli nie musisz ani oświadczeń składać, ani oświadczeń o powierzeniu pracy cudzoziemcowi, ani nie musisz mieć zezwolenia na pracę. Możesz swobodnie zatrudniać. I teraz oczywiście, jeżeli masz, znasz kogoś, kogo chcesz zatrudnić, możesz go zatrudnić bezpośrednio, nie potrzebujesz na przykład tego, żeby on był zarejestrowany jako bezrobotny. Żadnych formalności nie ma. Natomiast jeżeli nie masz takiej osoby, mówiąc kolokwialnie, nikogo na oku, to możesz zgłosić swoją ofertę pracy do Powiatowego Urzędu Pracy, ponieważ pamiętajmy, że ustawa daje możliwość rejestracji osób narodowości ukraińskiej właśnie w Powiatowych Urzędach Pracy i wtedy Powiatowe Urzędy Pracy mogą pośredniczyć właśnie w zatrudnieniu osób narodowości ukraińskiej. 
Justyna Majewska: Okej, a jak w takiej sytuacji jest regulowana kwestia ubezpieczenia takiego nowego pracownika z Ukrainy? 
Monika Fedorczuk: Tak jak mówiłam, specustawa daje szeroki dostęp, a więc te osoby są zatrudniane na tych samych warunkach, na których są zatrudniani obywatele Polski. 
Justyna Majewska: Nie ma tutaj żadnej różnicy. 
Monika Fedorczuk: Więc musisz wypłacić przynajmniej minimalne wynagrodzenie za pracę, jeżeli zatrudniasz na umowę o pracę, jeżeli zatrudniasz na umowę zlecenie, obowiązuje cię minimalna stawka, zgłaszasz taką osobę do ubezpieczeń społecznych. 
Justyna Majewska: A co z osobami, które nie mają dokumentów? Trwa wojna, jest wiele takich sytuacji, kiedy na granicy stoją ludzie, którzy jedyne, co mają, to to, co na sobie. 
Monika Fedorczuk: Jeżeli nie mają dokumentów, to faktycznie jest problem, bo tak jak mówiłam, potwierdzeniem przekroczenia granicy jest stempel w paszporcie. Jeżeli osoba narodowości ukraińskiej nie ma dokumentów, powinna zgłosić się do urzędu gminy i tam starać się wyrobić sobie numer PESEL. Ten numer PESEL będzie jej potrzebny również w kontaktach z administracją. Ja jeszcze, bo tego nie powiedziałam na samym początku, bardzo jest ważny jeden element. Ustawa na równi traktuje obywateli Ukrainy, jak i małżonków obywateli Ukrainy, którzy nie mają tego obywatelstwa, czyli na przykład, jeżeli mamy pana, który jest Ukraińcem i jego żona, która jest na przykład Rosjanką, Białorusinką, to ustawa zrównuje ich dostęp do polskiego rynku pracy. 
Justyna Majewska: Wiem, że wspomniałaś wcześniej, chciałam o to dopytać, o rejestracji w urzędach pracy, że osoby, które przyjadą po 24 lutego do Polski, mogą zarejestrować się jako osoby bezrobotne w urzędzie pracy i tą drogą pracodawcy też mogą szukać pracowników z Ukrainy, jeśli bardzo chcą w ten sposób pomóc. 
Monika Fedorczuk: Tak, w tej chwili publiczne służby zatrudnienia są postawione, że tak powiem, w stan gotowości. Są przygotowane do tego, żeby właśnie obsługiwać klientów ukraińskich, jako osoby bezrobotne. Ale ja bardzo zachęcam pracodawców, którzy nie mają kontaktu z takimi osobami, a chcieliby zatrudniać, do zgłaszania tych ofert do Powiatowych Urzędów Pracy. Dołożymy starań, żeby łączyć te dwie grupy. Pamiętajmy, że w tej chwili na teren Polski przyjechało ponad 1 milion 700 tysięcy osób. W większości są to kobiety z dziećmi. Te osoby będą potrzebowały pracy i chodzi o to, żeby te osoby jak najszybciej włączyć w polski rynek pracy. 
Justyna Majewska: Potwierdź, proszę, czy dobrze kojarzę, że nauczyciele akademiccy z Ukrainy znajdą pracę na uczelniach polskich? 
Monika Fedorczuk: Ustawa mówi o pewnych kategoriach zawodów, między innymi są to nauczyciele akademiccy, pracownicy akademiccy, którzy mogą być zatrudnieni na pewnych ułatwionych zasadach właśnie w placówkach takich akademickich. Nie trzeba na starcie mieć potwierdzonych wszystkich dyplomów, ale również szczególne rozwiązania są przewidziane na przykład dla lekarzy, pielęgniarek, tak zwanego białego personelu, tego medycznego, żeby oni mogli szybciej podjąć pracę. Również dla osób, powiedziałabym, nauczycieli, którzy mogliby znaleźć zatrudnienie jako opiekunowie, jako nauczyciele dzieci, które przyjechały do nas z Ukrainy. 
Justyna Majewska: Ja myślę, że to jest ciekawe rozwiązanie także dlatego, że oszczędza dodatkowego stresu. Takie, powiedzmy, przebranżowienie się na siłę tym osobom. Stresu związanego z przebranżowieniem się. 
Monika Fedorczuk: Ja myślę sobie, że nikt nikogo na siłę nie będzie przebranżawiał, natomiast musimy dbać o to, żeby te osoby odnalazły się na rynku pracy. W związku z powyższym na przykład my jako Warszawski Urząd Pracy w pierwszym momencie stawiamy na połączenie pracodawcy, który poszukuje pracownika i pracownika, który poszukuje pracy. Natomiast w kolejnym kroku będziemy oczywiście oferować między innymi kursy języka polskiego, ale również kursy przebranżawiające się, ponieważ musimy sobie to otwarcie powiedzieć, nie każdy uchodźca, nie każdy obywatel Ukrainy, który przyjechał na nasz teren, będzie mógł znaleźć pracę w swoim zawodzie. Jesteśmy do tego przygotowani, natomiast na pierwszy ogień, na pierwszy rzut idzie przede wszystkim pośrednictwo pracy i łączenie pracodawców i pracowników. 
Justyna Majewska: Moniko, to jeszcze proszę cię, jakby narysujmy taką ścieżkę, co powinna zrobić osoba, która znalazła się po 24 lutego w Polsce i szuka pracy. Jak ona się do tego powinna przygotować? Co ona powinna zrobić, żeby znaleźć zatrudnienie? Przede wszystkim ja bym stawiała na samodzielne poszukiwanie pracy. Może szukać na stronach publicznych służb zatrudnienia, to jest oferty.praca.gov.pl. Tam są oferty pracy również tłumaczone na język ukraiński. Można korzystać z tej bazy i kontaktować się bezpośrednio z pracodawcami. Można korzystać ze wszystkich takich komercyjnych serwisów. Tu mam na myśli największe takie serwisy, które dają ogłoszenia o pracę. Większość tych serwisów już tłumaczy ogłoszenia i jeżeli osoba znajdzie pracę, zaczyna pracę, a obowiązek zgłoszenia tego faktu do Urzędu Pracy leże po stronie pracodawcy. To nie jest obowiązek pracownika, tylko to jest obowiązek pracodawcy i fakt zgłoszenia czyni to zatrudnienie legalnym. 
Justyna Majewska: Praca i dach nad głową to są bez wątpienia najważniejsze, tak sądzę, rzeczy, jakich potrzebują osoby, które przyjechały z Ukrainy. Najważniejsze, ale to jednak nie wszystko. Powiedz, proszę, jakie jeszcze inne formy wsparcia osób przybywających z Ukrainy przewiduje specustawa. To bardzo szeroki wachlarz, bo faktycznie uchodźcy z Ukrainy są traktowani bardzo szczególnie. Przede wszystkim to jest dostęp do służby zdrowia. 
Justyna Majewska: Zostali potraktowani szczególnie też przez życie, trzeba dodać. 
Monika Fedorczuk: Tak, niewątpliwie i tutaj jest to duże wyzwanie dla polskiego systemu w całości. Niemniej jednak przede wszystkim dostęp do publicznej służby zdrowia, wydaje się, że to jest bardzo ważne, przynajmniej w pierwszych dniach. Samorządy na tyle, na ile mogą, organizują miejsca w szkołach, tak, żeby dzieci mogły kontynuować edukację, organizują również miejsca przedszkolne i żłobkowe. Myślę, że to jeszcze trochę potrwa. Tutaj też jest szykowana, że tak powiem, samorządy szykują się na zwiększone zapotrzebowanie. Pamiętajmy również, że osoby, które przyjmują osoby narodowości ukraińskiej pod swój dach, mogą dostać wsparcie w pokryciu kosztów. Osoby narodowości ukraińskiej, które wjeżdżają, dostają jednorazowy rodzaj zapomogi, zasiłku, który mogą wykorzystać na takie pierwsze zagospodarowanie się. Też system, ten, który został zarejestrowany w ustawie, przewiduje możliwość skorzystania ze świadczenia 500+ i tak zwanej wyprawki na start, czyli 300+. To jest dosyć szeroki pakiet, natomiast pamiętajmy, że osoby, które przyjechały do nas, będą musiały uzyskać numer PESEL i to jest bardzo ważne, żeby móc potwierdzić swoje prawo, swoje uprawnienie do tych świadczeń. 
Justyna Majewska: Moniko, bardzo ci dziękuję za rozmowę. To były potrzebne i ważne informacje. Gościem Biznes Podcast była Monika Fedorczuk, dyrektor Urzędu Pracy w Warszawie. A jeżeli macie jeszcze jakieś pytania dotyczące zatrudniania obywateli Ukrainy, jak zawsze tutaj z pomocą przychodzi biznes.gov.pl. Na tym portalu są wszystkie potrzebne informacje dla tych, którzy chcą zatrudniać obywateli Ukrainy i dla Ukraińców, którzy chcą założyć działalność gospodarczą. 
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